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_ Stańmy dziś jak jeden mąż wszyscy u stóp Jasnej Góry!
Wznieśmy przeogromny k r z y k  p r o t e s t u

na gwałty i ohydą pruską III
Gatunku wołajmy i decyzji naszego

o pomoc zbrojną
rządu, bo chodzi o całość narodu.

dla  śląskiej dzielnicy,
ss*

P o łs la ic y  odparli Eiem ców p o i Janów i stanęli M n .
SOSNOWIEC. W izcraj sytuacja zmie­

niła się na kerryść powstańców, k tó rzy  
zdobyli amunicję i zdołali wyprzeć Niem­
ców poza Janów.

Powstańcy utworzyli regularny front, 
krótki, lecz w< dług wszelkich wskazań 
taktyki wojskewej.

Z Mysłowic wyparto powstańców, bo 
in> brakło amunicji, jednak Mysłowice są 
otoczone.

Zaniechano ataku, aby oszczędzić roz 
‘ewu krwi, gdyż i tak Niemcy odcięci

m e będą mogli aję długo utrzymać. 21 
rannych odstawiono z Mysłowic do So­
snowca.

Pod Szopieni ami pociąg pancerny nie 
raieeki opanował sytuację. Około gada. 6 
wieczorem podjechał on do mostu szopie- 
niskiego i zabrał lokomotywy, które po 
wataócy przeprowadzić chcieli do S j-  
saowra.

Dziś nie słychać już w Sosnowcu od­
głosu strzałów, gdyż powstańcy posunęli 
się naprzód.

Śląsk nie ustaje!

Jak wygląda w praktyce wstrzymanie egzekucji.
Tel. własny „Kurjera Częstochowskiego".

Niinawiść ś lązaków do prusaków, 
Stanowisko robotników Zagłębia.
W brew  w iadom ościom , ro zs ie ­

w anym  przez p rasę  jakoby pow ­
stan ie zosta ło  stłum ione, donosi 
nasz korespondent:

W  południow ych  częściach  ślą ­
ska około  R ybnik  i na w schód  
od M y sło w ic , trw ają zacięte  w a l ­
ki- —  Zołnieri-e G renzschutzu w  
strasz liw y  sposób m szczą się  na 
rodzinach pow stańczych. N iena­

w iść  do prusaków  rośn ie. R obo­
tn icy ś lą scy  gotow i s ą  na w szy ­
stko. G otow i p ośw ięcić  to, co 
mają najdroższego to je s t  m ienie  
i rodziny.

S trajkujący robotnicy Z agłębia  
ośw iadczyli, że prędzej nie staną  
ao pracy, az rząd polski n ie w y ­
śle pom ocy w ojsk ow ej. W  prze­
ciw nym  razie rozbroją w ojska  
polskie stacjonow ane na pograni­
czu i z tą bronią w  ręku  pójdą 
na pom oc ginącym  braciom.

SOSJTOWIEC. 21.8 Dziś rano obywa­
telowi Wójcikowi z Janowa nieiucy pr^y- 
wiązali granat ręczny do szyi i spowo­
dowali wybmh tegoż.

Wójcik został rozszarpany w k a ­
wałki.

Wcz'Taj komendant bataljonu w Szo­
pienicach ustawiał w rzędy po 89 robo-t 
ników i kazał ich rozstrzelać.

Janów, Giszowie i Nikisz zostały przez 
biemeów zburzone ogniem artylerji.

Dziś o godzinie 12 i pół po połulniu 
*  oczach ludności naszej odbywał się ma 
sowy m .rd  ludności Siopienic.

Ludność tę bitism i katowaniem zmu­

szono do ucieczki, poczem do nieszczę­
śliwców strzelano z karabicu maszyno­
wego.

To się urzędowo w Berlinie Razywa 
wstrzymaniem egzekucj i!

Dekądże świat cywilizowany toler - 
wać będzie te zbrodnie?

Meźe m isji koalicji bawiąca w So­
snowcu zbada te niesłychana gwałty, wy 
ciągnie waioski odpowiednie i dojdz.e do 
przekonania, źe ten ród  plugawy krzy­
żaków trzeba wytępić, by nie był żaka- 
ią świata.

Rząd n iem ieck i o g ła s z a  w strzy m a n ie  
eg zek u cji na Górnym Śląsku?

„Wstrzymanie egzekucji." 
Rozstrzelanie 7 hallerczyków.

BERLIN. Wczoraj z inicjatywy gen. 
Duponta, przewodniczącego mis i wojsko­
wej odbyło się zebranie, poświęcone spra 
wie Górnego Sjąska.

Przewodniczący delegacji niemieckiej, 
która prowadziła rokowania z Polakami, 
pedsekreta z s'auu t  Haniel zakomuni­
kował zebranym, iż z rozkazu rządu nie­
mieckiego wszelkie egzekucje na G. Ślą­
sku zostają wstrzymane.

Generał Dunont zapropouował utwo­
rzenie na G Śląsku wspólnej admiaistra 
cji polsko-niem ieckiej ś powołanie dla b - 
trzymania porządku straży ob yw ate lsk iej  
złożonej z lsdaóśei miejscewej.

Na prośbę delegatów niemieckich spra 
wę tą odroczono do czwartku, do przy­

jazdu ministra wojny N is k e g i  i p rzed ­
stawicieli władz ś ’ąskich.

Co o p r s je k c is  gen. Dupent
m ówi prosa  n iem ieoka?

SOSNOWIEC. W prasie niemieckiej 
ukajał się komunikat, omawiający sp ra­
wę. G. Śląska.

W komunikacie tym podejrzewa się, 
że pewne koła koalicji chciałyby wyko­
rzystać rozruchy aa Śląsku w cela prze 
jęcia w swe ręee gospsdarki kraju. Nie 
może być żadnej Wątpliwości, t>. Niemcy 
mają wystarczające środki, aby własny­
mi siłami zaprowadzić por-:ądek na Q. 
Śląsku.

KATOWICE, 21 ® Zastępca komen­
danta Katowic kazał dziś rozstrzelać bez 
Bądu 7 hallerczyków, wziętyeh z nad gra 
•Ucy przez basdę grenzschutzu.

(Kor. wł. „K urjera  Częstochowskiego").

Wyrok wykonany został o godr. 5 ej
min. 2® rano.

- I * ) -

Straszny wybuch granatu.
60 osób rannych, 2 osoby zmarłe, 1 kona.

Koalicja postanowiła bezzwłocznie obsadzić
Górny Ś lą sk .

: WIEDEŃ. Wiedeńskie biuro koresp. ska Górnego, aby zapew ić prseprow*. 
donosi z Lyonu: Mocarstwa koalicji i dieaie postanowień traktatu Dokojow-g) 
sprzymierzone postanowiły, że oddziały Ze względu na wydarzenia na (iórnya 
ich armji w sile najwyżej jednej dywi Śląsku uenała uajw ższa rada potrzebę 
zji, otrzymają polecenie obsadzenia Slą- wkroczenia bez dalszej zwłoki.

CZELADŹ 21.8 Wcsoraj w południe 
“ fi rynku około biwakujących uchodźców 
"ląskish zebrał się tłum ludności miej- 
stow#j.

J*kiś nieznany chłopiec wzią! od jod 
hego z powstańców granat ręozny^ ia-  
tvro wybuchający, pochodzenia au&lrjac- 
*'ego i pociągnął za kapsel.

W tej chwili jednak powstaniec chwy 
c'* granat i chcąe rzicić go gdzieś na 
bok, rzucił w największy tłum ludzi.

Rozległ się straazny huk... a odpo­
wiedziały mu echem źałusne jęki 60 o- 
sób rannych, z których 15 ciężko zosta­
ło zraeionych. Dwie osoby zmarły na­
tychmiast, żołnierz zaś, sprawca nieiz- 
azęśoia, dogorywa.

Straszny ten wypadek aby był prze­
strogą dla ladnoś i cywilnej, aby nie gro 
madziła się przy powstańcach, którzy ma­
ją przy sobie bomby, granaty i inne ma­
teriały wybuchowe.

O g ło szen ie .

K om isarz R ząd ow y na pow iat C zęstoch ow sk i n in iejszem  o g ła ­
sza  iż z dniem  *22 sierpnia  r. b. na m ocy rozporządzenia R ady Mini­
strów , zgodnie z u ch w a lę  Sejm u, zo sta ły  zaprow adzone w  m ieście  
C zęstoch ow ie i ca łym  pow . C zęstochow skim  Sądy D oraźne, które w y ­
m ierzać będą bezapelacyjnie k arę śm ierci lub c iężk ieg o  w ięz ien ia  od la t  
ośmiu. B liższe szczeg ó ły  znajdujące s ię  w  obw ieszczen iach , w y w iesze-  
n ych  w  m iejscach publicznych najgm achach rządow ych.

Częstochowa, dnia 23 sierpnia 1919 rokn
K' rnisaiz Rządu S t.  C h r z ą s t o w s k i
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Z d ła w io n y  k r z y ż a k  
r o z p a c z y -

W chwili pełnej tragizm u d la  G órnego  
śląska, ca ła  Polska stanęła jak  jeden jmąż 
czego doskonały  w yraz znajdujem y w 
„D zień. N a r." :

Pozostaw iony sam  na sam  z pruską 
hakatą dzielny lud śląski, prow okow any 
od  pół roku przez adm inistrację niemiec­
ką socjalistycznego „dyk ta to ra"  H oer- 
singa, stosu jącego  z zadziw iającą umie­
jętnością cały ap a ra t środków  prześla­
dow ania i  represji rządów  hakatystycz- 
nych, został doprow adzony na granice 
swej cierpliwości, za którą czyha roz­
pacz, która w łożyła m u w rękę broń i 
zbro jne pow stanie przeciw  znienawidzo­
nem u ciemiężcy w skazała jako jedyną d e  
skę ra tunku .

Atoli po kilku dniach bohaterskiego
i m ęczeńskiego zm agania się pow stań­
ca śląskiego z hordam i G renzschutzu, 
w yposażonego we wszelkie 'środki bojo­
we, pow stanie nieprzygotow ane, nie roz­
porządzające bron ią an i am unicją zosta- 
to  stłum ione. O pancerzona pięść niemie­
cka zdław iła krzyk rozpaczy ludu  śląs­
kiego, krwawy pro test przeciw barba­
rzyństw u pruskiem u.

Bo dopraw dy, krzykiem rozpaczy, tra­
gicznym  protestem  i w ołaniem  o pom oc 
było  pow stanie robotnika śląskiego, tern 
tragiczniejszym , że cały  ten krwawy epi­
zod rozegra ł się niemal w  oczach wojska 
polskiego, stojącego tuż obok, po strnie 
polskiej, które nie m ając rozkazu, nie 
m ogło  spieszyć na pom oc szam otające­
m u się z przem ocą bratu.

Jako żyw iołow y w ybuch na skutek cią­
g łeg o  drażnienia i ucisku, pow stanie ślą­
skie było  nieprzygotow ane, zostało pod­
niesione bez woh i wiedzy rządu  pol­
skiego1, który znalazł się przed faktem 
dokonanym , kom plikującym  niezmiernie
ii tak trudne położenie. Przeciwnie, wia­
dom o nam, że w swoim czasie ostrzega­
no z kół rządow ych przed pszedwcze- 
snym i, na w łasną rękę w szczynanym i kro 
kami na Śląsku. Tern się także tłumaczy,, 
że mimo tragicznej sytuacji, m im o roz­
paczliwego zm agania się pow stańca pol­
skiego, rząd nasz nie m óg ł zacządzić in­
terw encji1 zbro jnej na Śląsku. Zapowiedź, 
że czynniki koalicji m ają  przeprow adzić 
plebiscyt na Śląsku, krępuje nasz rząd w 
podejm ow aniu kroków- na w łasną rękę. 
N ad to  należy się liczyć z tern, że nasza 
Interw encja zbro jna na Śląsku oznacza­
łaby  rozpoczęcie w ojny z Niemcami, w 
chwili, gdy  do takiej w ojny nie jesteśm y 
przygotow ani, gdy  w ojska nasze znaj­
d u ją  się w' watce na  olbrzymim froncie 
rosyjskim .

Jeżeli to w szystko podkreślam y, to dla­
tego, że z jednej s trony  niemcy zechcą 
żywiołowo w ybuch pow stania śląskiego 
wyzyskać Orzec iw-' nam, jako objaw y a- 
narchji czy bolsżewitzjnu i braku poczu­
cia legalizmu, powtóre, że ze strony  pol­
skiej podnoszą się żądania natychm iasto­
wej interwencji zbrojnej na  Śląsku, ż ą ­
dania, dyktow ane przez ból patrjotyczny, 
na w idok broczących we krwi braci na­
szych n i  Śląsku.

C ałe społeczeństw o polskie jest pod 
w strząsającym  wrażeniem  w ypadków  ślą­
skich, dygoce ono ż bólu, protestu je i 
d om aga s :ę pomocy. Jest jednak rzeczą 
m ężów  stanu, zapanow ać nad uczuciem 
bólu i obm yślić środki, któreby położy­
ły kres, obecnem u rozpaczliw em u p o ło ­
żeniu na  Śląsku, któreby d aw ały  gw a­
rancje legalnego przeprow adzenia ple­
biscytu, bo od  tego zależy w łączenie Ślą­
ska d o  państw a polskiego.

W  W arszaw ie przebyw a kierownik na­
szej polityki zewnętrznej, prez. Paderew ­
ski, cieszący się nieograniczonem  zaufa­
niem całego  narodu . Ku N iem u zw racają 
Nsię oczy w tej ciężkiej chwili, na,leży 
zaufać jego m ądrem u postępow aniu, któ­
re Polsce już tyle przeniosło korzyści. 
N ie w ątpim y też, że zdoła on  wypływami 
swymi skłonić koalicję do  podjęcia na­
tychm iastow ych środkowa m ających na 
celu obronę' bohaterskiej ludności śląs­
kiej przed b ru talną zem stą w ładz p ru s­
kich, które znęcają się nad ludnością, 
rozstrzehw ują m asowo, więżą i wywożą.

W  tym  celu w ydaje się koniecznem, 
aby  rządy  pruskie na Śląsku G órnym  zo­
sta ły  jaknajrychlej usunięte, a  zarząd 
kraju przeszedł w ręce komisji koalicyj­
nej, aby usunięte zostały  zbrodnicze ban 
dy G renzschutzu, które katują ludność 
a d l a  pilnow ania porządku, aby w ysłane 
zostały  na Śląsk w ojska polskie, gdyż 
wojsk koalicyjnych niem a w pobliżu i, 
nie rych ło  m ogą nadejść.

Uzyskanie jak najrychlejszej opieki i 
pom ocy dla Śląska, jest najpiłm ejszem  
zadaniem  rządu  polskiego, które, wie­
rzym y będzie spełnione! Zadaniem  zaś 
społeczeństw a polskiego jest jaknajgo- 
rętszy pro test przeciw gw ałtom  niemiec­
kim jak niem niej niesienie pom ocy ma- 
terjalnej ofiarom  pow stania. N a ten cel 
pow inny się zewsząd posypać hojne da­
ry, któreby zarazem św iadczyły, że cały 
naród  odczuw a mękę patrjo tyczną. Ślą­
ska polskiego i ho łd  składa jego żywio­
łowem u pragnieniu złączenia się z Ma­
cierzą.

Rozpaczny krzyk ludu śląskiego został 
stłum iony w krwi. Lecz krew i łzy nigdy

nie p łyną na m arne, Jakkolwiek politycy 
zachodni chcieli tłum aczyć patrjo tyczny 
poryw  robotn ika śląskiego, krew przez 
niego przelana jest najwym ow niejszym  
świadectwem jego polskości, polskości 
Śląska G órnego . Krew pow stańcza na 
Śląsku w in e m  ziarnem  padnie na naro­
dow ą niwę i zejdzie na  niej w zm ożoną 
sam ow iedzą i uświadom ieniem  narodp- 
we|m. Krew ludu śląskiego, przed którą 
z czcią i, bólem czoła chylimy, na  d ługie 
lata stanie między ludem  polskim a rzą­
dem  niemieckim rzeką nieprzebytą. O na 
będzie najtrw alszym  chryzm atem , chro­
niącym ten lud przed germ anizacją.

50-tysięczna armja Mackensena w powrocie
do Niemiec.

WIEDEŃ. Neues Wiener Abendblatl" bliższych dniach. Razero przywiezionych 
donosi, t e  óz i  przybędzie do Wiednia w będzie około 6Q tysięcy żołnierzy. Rów 
przejtździe do Niemiec pierwszy tran- nież Macbensen przewieziony będzie z 
sport srmji Mackensena, dalsze Iranspor- tym transportem, 
ty armji Mackensena przyjadą w raj- - . *

Wojska polskie na wschodzie prą niepowstrzymanie naprzód.
WARSZAWA. Kom. sztaba gen. wojsk 

polskich ż 2L bon. Front l i tewsko-bialo- 
roski: Na północnym od inku frontu, na 
linnjt Glnbokoje— W e r o n y ,  walki trwa­
ją w dsls-ym ciągu. 0ddzt»ły nasze do- 
taiły i ( bsadziły li ję Berezyny od uj­
ścia rzeki Us/.y po Wislocz.

Po zaciętej walce zajęliśmy Osipowi- 
cze i otoczyliśmy nieprzyjaciela w kie­
runku Tatarki. Na odcinku Łunińca o ży ­
wiona działalność naszych oddziałów wy­
wiadowczych. Front wołyński i galicyj­
ski: Spokój.

Oziet*  ̂ okręty angielskie wtargnęły do 
portu kronsztadzkiego.

WIEDEŃ. Petersburska Ag. lei ro ­
zesłała następującą ilkrową depeszę do 
wszystkich: Mimo uroczystych i wielo­
krotnych oświadczeń angielskich mężów 
stanu, że  rząd angielski nie bierZ9 ź id-  
nego czynnego udziału w interwencji w 
Rosji, nastąpiło w rzeczywistości coś. prze 
ciwnego. Angielskie siły morskie, w zwią 
zku z angielskimi samolotami, przypuści­
ły gwałtowny atak do Kronaśtadtu w 
dniu 18 sierpnia. Równocześnie zaatakO1 
wała znaczna liczba angielskich samolo­
tów miasto Krodszut, na które rzuciły

boiuby. Pod osłoną ataku lotniczego ma­
łe angielskie okręty wojenne, jeżdżące z 
wielką szybkością, przypuściły atak na 
port kronsztacki. T yk o  4 z tych okrę­
tów udało się wtargnąć do partu. Trzy 
z nich zostały zatopione przez nasze ar­
maty. W ten sposób rozpoczęła Aoglja  
wojuę z Rosją. Rząd angielski wdrożył 
rozległą akcję, aby Rosję zaatakować  
bezpośrednio. Angielskie masy robotnicze 
niechaj się dowiedzą, że Anglja bierze 
czynny udział w wojnie przeciw Roaji.

T  E  L  E  G  R  A M Y
D la  E łe l g j i -

WIEDEN — .T elegraph Corapaguie" 
donosi z Brukseli:

Senat belgijski ratyfikował traktat 
pokojowy.

M nistsr Hyman oświadczył na kon­
ferencji w sprawach kolonialnych że Bel* 
gja otrzyma wielkie obszary memie kiu 
we wschodniej Afrtc-j.

B. c a r  F e r d y n c n d  na ła w ia
o s k a r ż o n y c h .

WIEDEŃ — „Telegraph Compagnie" 
donosi z Bukaresztu:

Age ncja Dacja donosi z S o f j B u ł g a r ­
skie keta rządowe twierdzą staaowcm,  
że iOniereneja pufeojowa zażąda od buł­
garskich delegatów formalnego uznania 
odpowiedzialności Bałgarji za zaalakowa­
nie Rumunj1 i Serbji.

Równocześnie traktat pokojowy z Buł­
garią ustali postępowanie przeciw caro­
wi Ferdynandowi i tym bułgarskim Ofi­
cerom, którzy wykroczyli przeciw pra- 
v.om międzynarodowym.

Pułk i w ie lk o p o lsk ie  n ie  c h c ą  
ju± d łu żej  c z e k a ć .

WARSZAWA —  Z Poznauia donoszą,  
że we środę na Placu Wolności odbył 
się wiec w sprawie Górnego Śląska. —  
Wskutek uchwały tego wiecu osobna 
deputacja udała się do reprezentanta 
Francji, z prośbą, aby wpłynął na swój 
rząd w sprawie interwencji wojska pol­
skiego. Reprezentant Francji przyrzekł 
przedstawić tę sprawę swojemu rzą­
dowi

W Poznaniu utworzył Łię komitet 
niesienia pomocy uciśnionym górnoślą-
zakom.

P o z n a ń  d o m a g a  s ię  akcji.
POZNAN —  Wczoraj utworzył s ię  w 

Poznaniu Komitet górnośląski, celem 
niesienia pomocy powstańcom. Na czele 
jego stanął ks. Ludwiczak.

N iem cy m o b il iz u ją  ś lą z a k ó w .
SOSNOWIEC— W Katowicach rozle­

piono dzisiaj v.ezwanie, powołujące pod 
broń wszystkie roczniki, począwszy od 
roku 1900.

P r o ś b a  Lenina.
WIEDEŃ— Lenin zwrócił s ę  ponow­

nie dc konferencji pokojowej w Paryżu 
z propozycją zawarcia poko.iu.

Lenin przyrzekał wszystkie żądania 
koalicji spełnić, uznać długi zagraniczne 
Rosji i gotów był sam ustąp ć. Propo­
r c j ę  jęgo odrzucono.

R o z e jm  p o lsk o  n iem iecki  
na Górnym Sląaku.

W IE D E Ń  — „ N eu es  W iener  Jour­
nal" donosi z Berlina:

Cały  górnośląski obszar przem y­
słowy znajduje s ię  od dziś to jest  
od 21 b.m. znowu w rękach wojsk nie­
mieckich. także  i m ie jsco w o śc i  na p o ­
łudnie od Katowic zo sta ły  znów  z d o ­
byte. M ięd zy  rządem niem ieck im  a 
polską romisją w Berlinie toczyły  s ię  
dziś o .r  'd południem rokowania w 
sprawie o o  :iego Ś ląsk a . W zią ł W nich  
udział n iem ieck i minister obrony kra 
jowej N o sk e  i francuski generał D u ­
pont. Rezultatem obrad było porożu  
rnieiće na następującej podstawie:  
N ie m c y  zaprzestaną rostrzeliwań, K o ­
alicja zo sta r ie  uproszona, żeb y  w ysła ­
ła kom isję  na G irn y  Ś ląsk , która ma 
zbadać sytuację. Opinji tej komisji 
poddają s ię  ob ie  strony, nadto uchw a­
lono pew na strefę  ogran iczen ia  w ew  
nątrz terenu walki poza którą ani jed 
na, ani druga strona nie b ęd z ie  s ię  
m ogła  posuwać. P o lscy  d e leg a c i  o d ­
jeżdżają jutro do W arszawy i będą  
tam do czasu , kiedy kc misja koalicyj 
na zda sprawę o położeniu  na Górnym  
Śląsku.

Z ab u rzen ia  w  Toruniu.
T O R U Ń  — Z pow odu zaszłych lu 

W niedzie lę  n iep ok ojów  i zaburzeń za- 
nrvkti)aH?.nnn w  nbttfodzic fortCCZnym

stan ob lężen ia . W czoraj rozpoczął s i ę  
przed sądem  Wojennym w  Toruniu pro 
c e s  przeciwko aw ięztonym  Polakom .

M a s o w y  mord
w  S z o p ie n ic a c h

K A T O W IC E — W czoraj r a n o g r e ^ -  
chutz aresztował w S zo p ien icach  6  
m ężczyzn  i w drodze do Katowic p ię ­
ciu z nich zamordował, bijąc kolbami. 
Szó sty  E. Galwas, znany z przekonań  
niem ieck ich  wrócił zdrów i cały.

Brat p o w y ż sz e g o  Rudolf Galwas  
stał dziś pud murem przez 2  godziny  
W oczekiw aniu  na rozstrzelanie. Po 2 
god zin ach  skrępow ano mu r ę c e  i p o ­
w leczo n o  do Katowic.

O  los ie  j e g o  nic nie wiadomo.

N iem cy  p r z e c iw  p o lsk ie j  
de legac ji ,

SOSNOWIEC —  Dnia 20 sierpnia 
wyjechała na Górny Śląsk delsgaeja pol­
ska, złożona z posłów: Józeta Rymarz*, 
Wojciecha Sosiuskiego i Bernarda Dja- 
manda, delegata Naszelnej Rsdy Lądo­
wej dla spraw przemysłu na Górnym 
Śląsku, celem zbadania na miejsni gw ał­
tów i nadużyć

Delegacja ta spotkała się w S^snuw- 
cu z pnłsowuikiera Gootycar, reprezen­
tantem p. Ho.Tc-ra dli spraw węglowych  
i oświadczyła mu, że gotowa jest, celem 
umońi wieni* jea; wjazdu na Górny 
Śląsk '/ioiyć solenne przyrzeczenie, że 
tam ag itow t|  nie będzie i prócz tego 
podia się wszelkiej kontroli Eutenty, 
Dyle t y k o  módz na iniejsiu zDadsć i 
wyktizać nadużycia i gwałty, które p o ­
wodowały powstanio. Po FKOOiUnikowa- 
niu się i  rządem niemieckim, zawiado­
mił p. Goodyear następnego dnia nas/ą  
dslegację, że rząd niemieeai nie ma oba 
wy, aby delegacja polska na G óru ye  
Siąskn agitowała i ctioćby jej przyrze­
czenia w ier /j ł ,  jednak obeenie na Gir- 
ny Sląs i wpuścić jej nie może.

Jak z powyższej depeszy jj,widać, 
Niemcy boją się stwierdzenia popełnio- 
nyeh 'nadużyć i dlatege nie chcą wpuś­
cić na Śląsk polskiej delegacji, (Przyp. 
Red.)
B O L S Z E W I C Y  E W A K U U J Ą  KIJÓW

W ARSZAW A, j,Dziennik Powszech­
ny" otrzym ał od  osoby świeżo przyby­
łej z Kijowa w iadom ość, że pod w pły­
wem zwycięstw D enikina i wojsk pol­
skich na  W ołyn iu  bolszewicy rozpoczęli 
jeszcze 7 sierpnia ew akuację Kijowa, w y­
wożąc przedewszystkiem  zagrabione w 
tern mieście bogactw a. W skutek tego sta­
cje kolejowe są  tak zapchane, że grozi 
to  niebezpieczeństwem , że w ojska bolsze 
wickie i urzędow y personel bolszewicki 
nie będzie się m ógł na czas w ydostać. 
N a D nieprze sto ją  w pogotow iu statki 
parowe.

W szyscy naczelni dygnitarze bolsze­
wiccy. zw łaszcza kom isarze t. zw. ,,Cze- 
rezw yczaję" już  daw niej wyjechali. Za­
chodzi obaw a. że w razie usunięcia się 
bolszewików Kijów w padnie w ręce ban ­
dy ataimana Angieła. — G o do A ngieła 
nie w iadom o na pewno, czy należy go 
zaliczyć do  zwolenników Denikina, czy 
też dć> U kraińców.

W Y K R Y C I E  S P I S K U  W  KIJ O WI E.

W IE D E Ń . Biuro koresp. donosi iskro- 
w o: W  Kijowie w ykryto antyrew olucyjne 
s przy siężenie na k tó rego  czele stał nie­
jaki Brastiilki. Spiskowcy byli w posiada­
niu arm at li im aterjału w ojennego i chcieli 
obsadzić budynki rządow e w Kijowie, a 
następnie w ejść w  porozum ienie z ban­
dam i rozmieszczonem i w kraju i przy 
pomocy białych wojsk obalić rząd sowie 
cki na Ukrainie.

P odobne sprzysiężenie na czele które­
go stał Bach-Krebenko zostało odkryte 
w Bachnaczu. Uczestników ujęto i roz­
strzelano.
D E N I K I N  ZBLIŻA SIĘ D O  K I J O W A .

W A RSZAW A . „G azeta Polska" o- 
trzym ala w iadom ość telefoniczną zeLwo 
wa, iż we w torek generał Demkin zdo- 
był stację kotejow«i Rom odany, położo- 
ną na północny zachód od Połtaw y. Jest. 
to w ażna stacja w ęzłow a kolei prow adzą 
tej. z P ołtaw y do  Kijowa.

~ W  ten sposób  Denikin zbliżył się o 
100 w iorst bardziej ku Kijowowi, od któ­
rego obecnie oddziela gio. Wszystkiego 120 
w iorst, czyli 4 dni m arszu, a  tylko 100 
w iorst od ważnej stacji Bach macza

P o s i łk i  n ie m ie c k io .
BERLIN —  Jak z Bytomia donoszą, 

przybyła tam artjlerja lekka i ciężka.—
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Biuro tech n iczn e
P R O M I E Ń 1*
 Ul Aleja 30 telefon 24._________

W ykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły  i przyłącze­
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: ł,;, rand.de, lampy biurowe, stołowe, 
buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny 

pasy i smary. S m a r y  sprzedaje się począwszy od funta.

Po stronie niemieckiej w w alce  > pow ­
stańcam i było 7 zabitych i 17 rannych.

w Sosnowca.
S # S N  OWIEC —  Odbywają s ię  a n&a 

rozczulająoe sceny, górnicy nasi oddają  
ehleb i sw e  porcje żywności dla śląsa- 
ków, zabierają icb dzieci na aooleg i 
i udzielają w szelk iej  pomocy. N enscy 
są  okopani nad granicą, strzałów nie 
słychać.

DELEGACJA POLSKA W BERLINIE 
WZIĘŁA GÓRNIKÓW W OBRONĘ-

KRAKOW, 22 sierpnia. Groza nie­
bezpieczeństwa niemieckiego, brutalna 
dzikość najprzewrotn iejszego z wrogów 
naszych, który pod fałszywymi haslajmi 
rzekomej (miłości międzynarodowej przy 
stąpił do wytępienia polskich rzesz ro­
botniczych na Górnym Śląsku, zjedno­
czyła cały naród polski wszystkich sta­
nów a dzięki temu dziejowa chwiila za­
staje cały nasz naród zespolony pod je­
dnym sztandarem samoobrony narodo­
wej. Dzień dzisiejszy jest prawdziwie 
górnym dniem tryumfu myśli narodowej 
ze wszystkich kraców Polski odezwał się 
bowiem dzisiaj jeden wielki głos miłości 
bratniej. Warszawa, i Kraków, Poznań 
i Lwów stają dziś ramię przy ramieniu 
i jedno jest pewnem: Nie damy ziemi, 
nie damy zginąć braci naszej robotniczej
Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego wrócili

Ido pracy.
SOSNOWIEC. 19 sierpnia. Jutro przy­

stępują robotnicy kopalni ,,Renarda" do 
pracy.

W  odezwie zamieszczonej w dzienniku 
„Iskra" oświadczają oni, że przystępu­
ją do pracy w uwzględnieniu sytuacji! 
państwa polskiego, aby dostarczyć kole­
jom węgla.
SOLIDARNOŚĆ NARODOWA GÓR­
NIKÓW ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO.

WIEDEŃ, 23 sierpnia. „N .F . Presse" 
w telegramie z Berlina podaje, że poło­
żenie na Górnym Śląsku jest w dalszym 
ciągu bardzo poważne, pomimo, że woj­
ska rządowe otrzymały znaczne posiłki1. 
.Wedle wyrażenia tego pisma — spokoju 
dotąd nie przywrócono tylko dlatego, że 
Polacy także otrzymali- pomoc, a naczel­
ne dowództwo polskie zgromadziło na 
granicy Śląska regularną armję w sile 
35 tysięcy żołnierzy.

Dalsze doniesienie opiewa w tym kie­
runku, że delegacja polska dla rokowań 
ogólnych z Niemcami w Berlainie podjęła 
obronę powstańców i zgłosiła 4 zasad­
nicze żądania zgodne w treści z tern i, 
jakie w swoim czasie postawiła Rada Lu­
dowa Wielkopolski po wybuchu powstar 
nia polskiego tamże, żądania powyższe 
brzmią:

1) Usunięcie komisarza Śląska Hoer- 
singa (-osławiony czerwony siepacz/któ­
rego krwawe rządy doprowadziły lud­
ność polską do rozpaczy. Przyp. Red.)

2) Cofnięcie wojsk niemieckich z ko­
palń i fabryk.

3) Rozwiązanie „Grenzschutzu".
4) Utworzenie i  uznanie rad ludowych 

polskich.
Przedstawiciele rządu niemieckiego od­

rzucają te żądania, (jakkolwiek stano­
wią -one minimum dążeń polskich, a fakt 
ten demaskuje ostatecznie międzynaro­
dówkę niemiecką, jako zdecydowanie Ha- 
katystyczną. (Przyp Red.)

Rząd niemiecki jakoteż rządowe koła 
polityczne uznają bowiem przyjęcie po­
wyższych żądań polskich za kapitulację.

Ze strony rządu Niemiec przedstawio­
no członkom misji koalicyjnej odruch 
ludności polskiej jako obawę przed ple­
biscytem, który jakoby miał wypaść pŁze 
ciw Polakom.

,,N F. Presse" podaje wreszcie nie­
prawdopodobny chyba szczegół, jakoby 
przewodniczący misji koalicyjnej jen. 
Dupont oświadczył się przeciw żądaniom 
delegacji polskiej.
BEZCZELNE ŻĄDANIA NiEMCOW,

SOSNOWIEC, 22.8. Donoszą z Mó- 
drzejowa:

Dziś przyjechali tu oficerowie niemiec­
cy z niesłychanan żądaniem, ażeby im 
wydano jeńców.

Oświadczono im kategorycznie, że 
żołnierzy Grenzschutzu, wziętych jako 
jjeńców z powrotem nie otrzymają. W 
Dziedzicach st. pogr. na Śląsku Cieszyń­
skim buta oficerów niemieckich posunę­
ła się do- tego stopnia, że żądali; nie tylko 
wydaniia; jeńców, lecz nawet wydania u- 
ch-odźców z Górnego Śląska.
GENERAŁ HALLER NA

POGRANICZU SLĄSKA.
SOSNOWIEC, 228. Dziś przyjechał 

do Ząbkowic generał Haller dla uspoko­
jenia żołnierzy, którzy nie chcą się już 
dłużej bezczynnie przyglądać barbarzyń­
stwom pruskim 'i mordowaniu ludności 
slęskiiej, poczem wyjechał na Śląsk Cie­
szyński-.

WALKA TOCZY SIĘ NADAL
KRAKOW, 22.8. Dzienniki tutejsze do­

wiadują się, od osób, które przybyły w 
ostatnich godzinach z Górnego Śląska: 
Powstańcy, mimo, że upragniona przez 
nich gorąco pomoc ze strony czynników 
miarodajnych ze względów międzynaro­
dowej poLfyki dotąd nie nadeszła, nie 
ustają w akcji i nie szczędzą krwi ofiar­
nej, by wyprzeć z powrotem falę niernie- 
ękiego najazdu. Walki toczą się ze 
zmienne powodzeniem i raz górę biorą 
wojska niemieckie, ustawicznie zasilane 
ż całych Niiemec, raz znów udaje się po- 
Nwstańcom odnieść w różnych miejsco­
wościach sukcesy.

Atak powstańców na Mysłowice w no- 
py j -  20 na 21 nie udał się. Kraj, miasta 
obsadzony przez polskich górników, o- 
strzeliwa.,1 Niemcy granatami, niemiecki 
pociąg pancerny ostrzeliwał -miasto Szo­
pienice, -przyczem Niemcy wciągnęli do 
walki samoch ody pancerne i 2 czoło i 
dzięki temu udało- -urn się zdiobyć miasto

Powstańcy trzymają s'e w lasach po w. 
pszczyńskiego i trzymają tor kolejowy 
od Słupska do Brzezin. Uchodźcy z Ka­
towic don-oszą, że Niemcy zakłulii tum 
,20 kobiet, jedynie za to, iż mężowie ich 
biorą udział w powstaniu. M iejscowości 
Nikusz i Janów doprowadzili Niemce do 
zupełnego zniszczenia, a urządzenia dó- 
rnow wywieźli n sprzedali.

Księża, którzy uszli z pow. bytomskie­
go opowiadają, że przeszło 10,000 ludzi 
wywieziono ze Śląska, a przeszło 6.000 
trzymają prusacy w więzieniach. W Ryb­
niku rozstrzelano 20-go b. m. sto osób 
nie szczędząc kobiet i dziewcząt. W 
Pszczowie zastrzelono górnika, który czy­
tał gazetę polską. Według ostatnich wia­
domości najlepiej powodzi się powstań­
com w Rybnickiem, gdzie zajęli szereg 
miejscowości. Powsiańcy postanowili nie 
składać broni za żadną cenę.

W sprawie 1'rus 
Królewskich i Książęcych.

W chwili, gdy zwycięskie wojska na­
sze docierają na wschodzie dp słupów 
bitych przez Chrobrego, gdy na Śląsku 
rozgrywa się straszny dramat ludu pol­
skiego dławionego jeszcze żelazną ręką 
hakaty, (musimy pamiętać też -o częściach 
ziemicy Polskiej, pozostającej dotych­
czas pod krzyżacką przemocą, o Prusach 
Królewskich i Warmji. Traktatem wer­
salskim został zarządzony tam plebiscyt 
Ze strony pruskiej, rząd berliński rzu- 
oiił mn-lj-ony na agitację, obiecując złote 
góry j, zamki na lodzie ty in, którzy s-ię 
za mim opowiedzą.

W związku z pracą wewnętrzną, pro­
wadzoną na razie konspiracyjnie na zie­
miach podległych prusakowi, Warsza­
wa, jako serce wszystkich zjednoczonych 
ziem polskich, utworzyła Warmijski Ko­
mitet plebiscytowy, który nam nadesłał 
odezwę następującej treści::

Monstra ,te esse (matrem! Okaż się mat­
ką Pofeko!

Krocie tysięcy braci polskiej wyciąga­
ją dłonie swe do Ciebie Matko — P-oisko

Prusy Królewskie i Książęce wołaia 
do Ciebie Polsko!

Stoimy na straży sprawy polskiej!
Sercem i duszą jesteśmy synami Pol­

ski!
W  plebiscycie zaprzysiądz chcemy na­

szą niezłomną wolę należenia do Pplski!
Nie zapomnijcie o nas!
Pamiętajcie, że wynik plebiscytu nie

I I  A n  m l #  I I a U a n ! Tow Akc. KARLSBAD » WIEDEŃH 811 ryk Mdltonl Giesshiibl Stuerbrun!)
Waz Ik la  k z a jo w e  i z a g r a n i c z n e n a t u r a l n e

Wody mineralne i produkty źródlane
i S-ka Tow. z. o. p. B i e l s k

Karol Schopper w a r s  z  a  w  a
 _____________________ i  »    M arsza łkow ska  9 6 .

Akuratna dostaw a w prost ze w szystk ich  źródeł i z w łasnych  Składów  w  D ziedzicach, Bielsk 

Kra! ow ie, W arszaw ie. Oclone i fr nko do w szystk ich  stacji kolejow ych!
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FABRYKA WYROBÓW D E T A L O W Y C H

G R A B O W S K I E G O !
d a w n i e j  W . ZIEMKIEWICZA f ,

u l io a  i w  K a z im ie r z a  Aft B w C Z Ę S T O C H O W I E .
Posiada na sk ładzie W Wielkim wyborze: krzyże, kropielniczki, lich tarze, ^

Ammmmmm
lampki, popielniczki, k ieliszk i do jajek, wizerunki Chrystusa, i t d 

C eny p r z y s t ę p n e

W sobotę 23 1 niedzielę 
24 b m 2 wleoiory L udw ikow skiego w teatrze letnim  

„POLONIA*

W 8-klasowem gimnazjum i S-kursowem Semlnarjim N auezycielskltn
T.  B U S Z Ó W N Y  (Jasnogórska 24)

Kancel&rja otw-rta: gimnazjum od 16 s itrpaia  w godz. 1 0 —1, sm m u rju ią  
1 sierpnia w godz. 8 — 8.

Egzamina wstępne i poprawkowe od 1 w rześn ią  
P oczątek  lekcji 10 września Internat isnieje nadal.

tyilko od nas, ale w większej jeszcze mie­
rze od Was zaileżeć będz-ie!

Rząd nasz krępowany traktatem poko­
jowym, czynnego udziału brać nie może 
w pracy agitacyjnej. Stań więc, Narodzie 
Polski w obronie tych ziem, na których 
-ludność ma przez głosowanie zadoku­
mentować całemu światu, że czuję snę 
żywotną częścią Wielkiego Narodu Pol­
skiego.

Niech złączą się wszystkie dzielnice 
Ojczyzny naszej!

Murem stać, wszystkie warstwy nar-o-

Niech każdy spieszy z pomocą: Sło­
wem, Czynem, Radą i wsparciem pie- 
niężnem!

Warmiński Komitet Plebiscytowy.
Sądzimy, że odezwa ta pełna patrioty­

zmu nie pozostanie bez echa i ofiarni 
Częst-ochowianie pospieszą z pomocą na­
szym braciom.

Pogodziwszy s i ę  ns razie z Myś lą ,  to  
Galicja wschodnia ani sama, ani wspól­
nie z Ukrainą rosyjską su teren  iośoi ni * 
uzyska, rozważać będą obecnie  trzeźw i  
Ukraińcy galicyjscy n iewątpliwie, gdzie  
czeka Galicję wschód ią przyszłość le p ­
sza: przy Rosji, czy przy P oh cs .

Zmierzch 
państwa ukraińskiego.
Po l i c z y c h  wahaniach ustalili w koń 

cu galicyjscy politycy ukraińscy kierunek 
swej poi tyki w sprawie G alicji  wschod­
niej. Los Galicji wschodniej złożyli U  
k r a i ic y  (s ta teczn ie  w >ąc* antibolszewi- 
ekiego rządu rosyjsk iego w Om^ku i de 
legatów jega w Paryżu: M sklakow owi,  
Sazonowi i ks. Lwowow-.

J es t  to trzecia s rzędu faza w scho­
dnio galicyjskiego od czasu ostatecznego  
zw ycięs tw a  koalicji. W  iazie pierwszej 
— od chwil* katastrofy mil larnej państw  
centralnych az do dnia ustąpienia ce-a  
rza Kar, ls — ią ;y li  Ukraińcy galicyjscy  
do utwor/.enia z Galicji wschodniej odręb  
negn kraju koronnego w granicach mo  
narcbji Habsburgów, w fazie drugiej —  
ód chwili nstąpienia cesarza Karola aż 
do zajęcia całej Galicji przez wojska  
polsk ie— walczyli ogniem i mieczem o 
samodzielność U krainy, obecnie— po zdo 
byciu całej Galicji przez armję polską—  
powierzają Ucraińcy Galicję wschodnią  
opiece Rosji, godząc się, by Ukraina sta  
■owiła część składową f- deracyjnej Ro 
sji. Faza to w ie lce  znamienna i ważna,  
gdyż oznacza zupełną likwidację ukraiń 
sfciego programu niapodległuściowego.

Sądy dla nieletnich.
Dnia 2d z. ra. podpisał p. minister 

sprawiedliwości rozporządienie w spra­
wie urządenia sąd ó*  dla nieletnich, z a ­
wierające prsepisy wykocawoze, dotyczące 
urządzenia sądów dla nieletnich, o raz 
tryba rezwaśanis spraw w tych sądai-h.

Na mocy tego rozporządzenia w doiu 
4 września r. b. t ęd ą  uruchomione tym,  
czasem sądy dla nieletnich w W a r s z iw ie  
Lublinie i Lodzi.

Sądy te rozważać będą wszelkie spra­
w y karne, należące do kompentencji sądów  
poknjn pomienionybh nńast, o ile sprawy  
sk ierow ana będą przeciwko nieletnim do 
17 lat  włąeznie lub przeciwko pełaote 
tnim, oskarżonym  o niektóre czyny w y ­
stępne względem  nieletnich, mianowicie, 
przeciwko tym, którzy nieletnich do ż e ­
braniny lub zajęć niemoralnych skłaniają, 
przeciwko tym, Którzy nieletnim napoje 
w yik okow e sprzedają, lob nieletnich w 
kaudlaoh napojami wyskokow em i lub re­
stauracjach zatrudniają; nie dają n ie le­
tnim robotnikom uczęszczać do szkoły  
■is zachowują przepisów,! ochraniają ych 
pracę nieletnich, obchodzą się okrutn s  z 
nieletnimi, nadużywają władzy rodzicie l­
skiej lub opiekuńczej, przymuszając n ie­
letnich do zawierania związitów małżeń­
skich i do pracy przed ukończeniem wie­
ku przepisanego, mając o b o w ą su k  nadzo­
ru odpowiedzialnego. pozostawiają n iele­
tnich bes nadzoru należyte o; winnym  
stręczenia do nierządu nieletnich, winnym  
niewykonania przepisów, Wydanych w c e ­
lu zapobieżenia nierządowi i usunięcia j e ­
go następstw (o ile sprawa detyozy p r o ­
stytucji nieletnich), wreszcie przeciwko  
winnym przyjęcia do domów rozpusty  
kobiet nffcletniih.

Do pomocy sędziom dla nielstsioh do 
dani będą op iek anow ie  sądow i z pośród  
osób r łoi obojej, najbardziej kw»l f ikają­
cych się  do k ierow n ic tw a  i osdzc n u&d
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nieletnimi. Opiekunowie sądowi będą pod­
legali sędziemu dla nieletnich, będą zbie­
ral i  informacje o nieletnich przed sąd po­
m i a r a c h ,  będą rc z ciągali dozór nad nie­
letnimi i ich ustawowymi opiekunami.  
Opiekunowie  ci bę dą  płatni.

Oprócz zwykłych powodów do wszczę­
cia spraw,  sąd dla nieletnich będzie przy­
stępował do rozpoznawania spraw,  j d y  
rodzice s tawią  się do sądu ze skarpą  na 
-zyny i prowaćkei ie  się nieietniego ich 

!*cka i gdy do sądu stawi s:'e nie let- 
oszsc o opiekę i pomoc.

Zamiast  a resztu prewencyjnego,  n ie ­
z ły  często stosowanego,  a tak bardzo 

dla nieletnich niebezpiecznego,  będą u- 
rzędzone przy sądash specjalne izby za­
trzymania,  pozostające pod dozorem s a ­
mego sędziego i opiekunkw sądowych,  
prsuz niego wyznaczonych.

Nieletniego, pozbawionego nsleżytej 
opii ki, umieszczać będzie sędzia dla nie­
letnich przy innej rodzinie pod nadzorem 
opiekuna sądowego luo też w zakładach 
wychowawczych.

Stosowne będą również zawieszenie 
wykonania kary na oznaczony okres cza­
su.

Bijemy na trwogę.
Krwawa łuna zapłonęła na w .dnokrę- 

. u i rozlega się echo dzw onu na trwogę.
Aby ugasić ten pożar, potrzeba, aby

iłe  społeczeństw o polskie pośpieszyła 
ratunek.

Ho pożar ogarn ia  mietylko G órny Śląsk 
gdzie toczy s-ię nierów na walka brutalne­
go  żołdaka niemieckiego z bezbronnym  
fiutem polskim, ale nieszczęście rozsze­
rza się na  tery tarjum  b. Królestwa, wsku 
tek napływ u ściganej przez sforę barba­
rzyńców" ludności śląskiej, chroniącej się 
za" pogranicze.

N adchodzą stamtąd- alarm ujące tele­
gram y, wzywające, pom ocy natychm ia­

stow ej.
Sosnowiec, Zawiercie i Częstochow a 

są przepełnione uchodźcam i. K knanaś- 
ck tysięcy ludzi przybyło ze Śląska: star 
cy, kobiety i- dzieci. W szystko to g łod­
ne, wyniszczone, obdarte, przerażone!...

M usimy te nieszczęśliwe ofiary nakar-' 
n rć , przyodziać a wziąć pod sw oją opie­
kę.

Częstochow a musi- spełnić swój obo- 
w ązek godnie. I to odrazu, szybko, bez 
nam ysłu. Już -dziś p łynąć pow inny ofiary 
(obfite ze wszystkich stron.

I to  ofiary nłetylko w pien iądzach: trze 
ba zbierać ubranie, żyw ność w różnych 
punktach m iasta.

W szystkie insty tucje społeczne na 
swo ją "rękę powinny rozpocząć działal­
ność najenergiczn iejszą.

Spodziewam y się, że ten nasz „D zwon 
na trw ogę" bić będzie me w próżni tyl­
ko, ale że znajdzie odg łos w piersi, ka­
żdego obywatela, w sercu każdego pola­
ka.

W szyscy są wezwani n a  ra tunek  Ślą­
ska!

Nie będzie przechodnia, kobiety i 
mężczyzny, dziecka i starca, któryby nie 
rzucił grosza ofiarnego do woreczka 
kwestarki.

Nie będzie polaka, któryby nnał odw a­
gę om inąć Śląska sprawę, Siąska niedo­
lę i Siąska potrzebę.

Spieszmy na ratunek zagrożonej z Z a­
chodu Ojczyzny, spieszmy z pomocą, 
tym, którzy w tęsknotach i- m arzeniach, 
we łzach -i- cierpieniach, w więzach i 
kajdanach całą  duszą  rw ią się ku nam, 
ku Ojczyźnie sw ojej miłej, ku Matce 
swej przedm giej.

k r o n i k a .
Garny Ś ląsk wzywa pomocy całe j 

Rzeczypespoliłej.
Do prezydjum Rady miejskiej 

nadeszia*następująca depesza:

Częstochowa, 
Prezydjum Rady miejskiej.

Sosnowiec, 22.8
Śląsk w ogniu, miejscowości 

pograniczne przepełnione, uchodź­
cami katowanej ludności, niezbę­
dna natychmiastowa pomoc do­
raźna całej Rzeczypospolitej. Ko­

mitet organizacyjny pomocy dla 
uchodźców uprasza spiesznie o 
zorganizowanie Komitetu powia­
towego dla zbierania ofiar w go- 
towiźnie i żywności.
Przewodniczący Ks. POSPIECH, 

p< seł śląski do Sejmu,
Kw es ta  uliczna.
Dziś na  ulicach m. Częstochow y uwi- 

jjać  się będą nasze nadobne C zęstocho-
wjanki, sprzedając znaczki na  obronę 
Siąska G órnego. K w esta odbędzie się 
rów nież przy kościołach, kinem atogra­
fach, cukierniach i restauracjach. Spo­
dziewajmy się, że zawsze ofiarna Często­
chow a nie zapom ni o braciach swych z 
G órnego Siąska.

D u c h o w e  harcerze do  pom ocy.
Dziś w niedzielę stawicie się, kt-o tytko 

m oże i kocha • Ojczyznę, a  w spółczuję 
niodo-1-i Śląskiej' do  rozporządzenia Ko­
m itetu „D nia Znaczka" na  G órnośląza­
ków. Okażcie pom oc w -organizacji i 
sprzedaży znaczka, zgłaszając się do 
sklepu „Jan in y " Aleja 30.

C zu w aj!
Inspektor Okr. Z-w. Harc. Polśk. 

Ks. W . KNEBLEW SKI.

Dla d z iec i Górnego Śląska.
C e i ł n l n y  Komite t  Pomory  dla dzieci 

postanowił otoc.yć swoją opieką dziatwę 
pr łeką cc ieks j ą i ą  do Sosnowca z objęte 
go powstaniem narodowem Górnego Ślą­
ska. W  t j m  ct lu zwrócono się wczoraj 
telegrsfirznie do kcmiletu pomocy dla 
dzieci w Sosnowcu z zaleceniem zorgani­
zowania jaknajs/ybszej  akcji ratunkowej  
P o t r z ib ną  cla dzieci Śląskich żywiość  
Cent ra lny i omiteł  Pomocy dla dzieci 
w y s b ł  przŁd ćygodaiero.

Wiec  w sprawie  G ó r n e g o  Siąska.
Staraniem  Polskiego klubu m ieszczań­

skiego odbędzie się wiec w spraw ie G ór­
nego Siąska dn. 27 b. m. we środę o  g. 
6 wiecz. w  O gnisku Robotniczym . Są­
dzimy, że spraw a tak ak tualna  ściągnie 
d-o sali O gniska Robotniczego szerokie 
warstw y naszego-m iasta.

T ransporty ży w n o śc io w e .
O t  iCRie z Pozi f fbk iego  (r?* z stRcje 

Skaim emyce idą znaczne iranBjoi ty kar.  
lofli, mąki,  ig r ed ew iz n  i innych produ­
któw, przeznacz nych dla Gksli jl, S iąs ka  
ioKoiiKrtsóarki.  D a  regulacji  tych t ran-  
sp r r ió w  Minif>terc,two Aprowizacji usta 
now>lo w Skalmierzycach swego de legata 
p. O s tu  wskiego, zadań era którego jest  
przedsiębranie w szH kuh środków,  aby 
t ranspor ty  żywnościowe nie nie były 
zat rzymywane  ca  stacji a wysyłane do 
miejsca przeznaczenia.

Hojni! o fia ra .
MiiiisteiEtwo Spraw Zagraniczny> h 

przesłało Polskiemu T wu Czerw. Krzyża 
he jaą  t f ia rę  25.010 koron,  złożonych 

przez Barona  Rajzesa.
Of-arodawca pr zezo rn y !  ten fundusz 

na e d e  opieki  nad wdowami i sierotami 
po żołnierzach polskich.

Ile pod p isano pożyczk i?
W Czę łochowskim Oddziale Banku 

Handlowego w Warszawie  w dniu 22 8 
podpisało 5 proc, Ob i .  Skarbu  Polskiego 

3  osóby miejscowe na sumę rb.  bfii, 
k r .  — , mb. — . —; $ osób zamiejsco­
wych rb. 11900, mb. — .

Nowo w a r sz ta ty  m a sa r ­
skie.

Ma gis t ra t  udzielił pozwolenia na ot.  
warcie w e m t s t ć w  masarskich:  pp. Igna­

cemu Węgrzynowskiemu,  ul. Mała nr. 19 
Władysławowi  Blachnickiemu,  Ostatni  
Gresz nr. 39, Wiktorj i  Będkewskiej  ul 
Garncarska  nr. 25.

Z ruch u  przsm ysłourogo.
Magist rat  udzielił pozwolenia na o t­

warcie faoryki mydła przy nl. N adrze­
cznej nr. 6, fabryki  pasty przy ul. św. 
Kazimierza nr  6 i fabryki  tniodu przy 
ul. Warszawskie j  nr.  9,

Csny na ow oce .
W obe cnej porzs sprzedaży owoców 

na ulicach m. Częstochowy, pożądanem 
byłoby,  aby miejscowy urząd walki  z li­
chwą  opracował i wydał  obowiązujące 
cenz na owoce.

Ze względów bowiem na różnorodne 
ceny, w n iek tórych  razach nawet  za wy­
sokie, unormowanie tego rodzaju cen 
byłoby bardzo  pożądane.

Z „O deonu<(.
Dbająca  zawsze o dobór  programów 

k hematograficznyc. il ,  dyivkc ja  feino-tea-

W s z y s t k i m ,  k t ó r y  o d d a l i  o s t a l n  ą p o s ł u g ę

ś .  p .  J A N C E  B O N N
a  w s z c z e g ó ln o ś c i  c z c i g o d n e m u  Prefek towi  ks  G m a c h o w s k i e m u  z a c n e j  
mł odz i eży  s z k o ln e j ,  k t ó r a  na  b a r k a c h  swych zanios ła  c ia ło na m ie js c e  
w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  o r a z  k o l e ż a n k o m  zmar łe j  sk ła d a j ą  s e r d e c z n e  zapłać

__________  M a t k a ,  s y n  i c ó r k a

tru „Odeon*, wystawi ła obecnie w spa ­
niały sensacyjny d rama t  z życia wielko 
miejskiego pt.  „Tajemnice Londynu*,  I-y 
oryginalny obraz angielski fi rmy „Bri-  
tisch Liciu-Film.Ltd.*

Akcja dramatu  zozgrywa się w p i e r ­
wszorzędnych salonach wielkiego świata 
i głośnych w Londynie chińskich pa la r ­
niach opium.

P r r g r a m  dopełniają oryginalne zdję­
cia z natury „święto zwycięstwa na wiel­
kich wodach w Wersalu**.

^  R ady m le jsk e j .
£>nia 25 sierpnia rb.  tj. w poniedzia- 

ł- k o gedzinie 7 i pół v.ieczorem odbę­
dzie się posiedzenie Rady m ej^kiej.

Porządek dzienny pozostaje z dnia 
21 sierpnia rb.  z dodaniem punktu 16: 
S j r a w a  kąpieli  powszechnych w Częs to­
chowie.

Kursy han d low e.
Z  dniem 1 września  rozpoczynają się 

ł ursy- handlowe p. 3 ummschs iowej ,  w- 
których czynny u-s ta ł  wezmą pr ifesoro-  
wie z dawnych kursów p. Naasalskio^o. 
Kuisy  handlowe p. Nassalakiego po wy- 
j i źd z ie  kie rownika przestały istnieć.

Zabaw a ludow a.
Dziś dnia 24 bm, odbędzie się w le* 

s e  dworskim w t tonopistach wielka za­
bawa ludowa na cel Ś t r sźy  ogniowej,  
urozras-ic r a  fantową ioterją,  pocslą i in- 
n mi atrakcjami.  Począ tek  zabawy o g. 
3 popołudni1!.

Zam ach na p ociąg .
Na orodzo kolejowej, oiowcdzącej  do 

Dęblina,  niedaleko od W arszaw y ,  spo 
s t rzeżono przed przejazdem pociągu t r 2y 
granaty ręczne, które na  iz łb  usunięto. 
Kto je  podłożył, nie wiadomo.

Zo Związku P racow , Dru­
k arsk ich .

W  niedzielę ds.  24 sierpnia o goda. 3 
pp. w lokalu Rady Zw. Zawodowych ul. 
Kościuszki  62 odbędzie się półroczne że­
branie  Pracowników Drukarskich ,  na 
które kolegów zaprasza Zsrząd.

Zebranie brukarzy.
Dnia 21 s ’e rpnia  1919 r. odbyło się 

Ogólne zebran e brukarzy przy Rudzie 
polskich zwią/ków zawodowych.  U ch w a­
lono jednogłośnie połączonie się z Radą  
źwiąrków znajdującą sięjprzy ul. Kościu­
szki nr. 62, a zarazem przymusowe 
włady  członków:

Brukarz  6 rok. miesięcznie, uczeń 4 
mk.,  ub i ja iz  5  mk.. robotnik 2.50.

Związek zwraca się do obywateli ,  
miasta Częstochowy i okolic o zgłasza­
nie ię z wsze'kimt robotami brukar-  
ski imi do związku nl Kościuszki ar.  62.

Zebranie.
Dnia 24 I nj o godz. 3 po poi. w h a ­

li fabrycznej w Rakowie odbędzie się z e ­
branie Polskiego Związku Zasod<w#go 
Robotników Przemysłu Ż iaanego w War 
szawie o d d J a ł  w Częs ochowie.

Z a b ezp ieczen ie  sp r z ę tó w
„ M on i to r  Polsk i*  c g ło s  ł n a s t ę p u j ą ­

c ą  „us ta w ę  o z a b e z p i e c z e n i u  sp r z ę t ó w  
i z a s i ew ów  rolnych":

Art.  1. Winil i  j e d n o s t r o n n e g o  n a r u ­
sz e n ia  u m ó w  j a w a r i y c h  mi ędzy  p ra co  
daw eami ,  a p r acow n kami  ro lnymi  w 
myśl ustawy z dn a 28 m a r c a  1919 r., 
o r a z  z a w  r lych  w d r o d z e  d o b r o w o l n e ­
g o  por oz um ien ia  stron,  o ile na ru sz ę  
nie  u m o w y  dotyc zy  sp rz ę t u  z ie mi opł o­
d ó w  lub z a s i e u ó w  ro l n y c h —po dle ga j ą  
W d r o d z e  a i m in is t r a c y jn e j  k a r z e  a r e  
#ztu od 80 dni do  6  m m ie s ię c y  lub 
grzywny od  50  mk  do 50.000 mk.

Art. 2. Winni  nam aw ia ni a  lub s k ł a ­
niania do  czynów,  wymienionych  w art. 
1, u lega ją  w d r o d z e  ad minis t racy jne j  
k a r z e  a r e sz ru  do  sz e śc iu  miesięcy .

Art.  3. D o  śc iąg an ia  i k a ran ia  tych 
p r z e k r o c z e ń  p o w o K n a  jes t  władza  p o ­
wia towa 1 instancji .

Ar.  4 O d  pa s t a n o w ie n ia  k a r n e g o  
służy p rawo o dw oł ani a  do b e z p o ś r e d  
n io wyższej  ins tanc j i  w te rm in i e  14- 
p n i i w y m  od  dnia d o r ę c z e n i a  p o s t a n o  
Wienia O dw oła n ie  tp j e d n a k  nie wstr y-  
m u , e  w y k o m .n ia  p o s t ano w ie ni a .

Z B IG N IE W  O R W IC Z

„ Żołnierka) )

Z  r a m  tu :  
ć„Ci c o  n a  p  z e b ó j  r u s z y l i . * )

Taka to ju s  nasza je s t  żołnierska
dola .

ze, czy chcesz, czy nie chcesz, m usisz 
bracie iść , 

a wichr tobą niesie poprzez śnieine
po la ,

mesetn ten jesitn ią  zw ięd ły  kwiatu
liść.

Taka to ju z nasza j e s t  żołn ierska
dola,

e, czy nizin k ra je , czy też  orla  
_ perć ,

to ci się w tra yed ji jedn a  p a trzy
ro la■

skazańca , co czeka na swą rychłą
śm ierć.

Jednak idziem  śm iało, jak w tan , na 
arm aty,

na swych ustach niosąc zapaleńców
śpiew ,

bo przelane p rze z  nas w polu krw i 
szkarła ty , 

najśw iętszy  rzucają  Wyzwolenia zew\

Art.  5.  U s ta w a  ninie j sza  wchodzi  w 
życie  z dn iem jej og łosz en ia .

Art.  6  U s t a w a  n iniej sza obowiąz uje  
nu p r z e c i ą g  3  m ie s i ę c y  o d  daty jej o- 
g łoszenia .

At t .  7. W y k o n a n i e  us tawy p o l e c a  
s ię s p r a w  Wownęt rznych.

Kto ob cina  brody?
t  dom w. \maw8«im nie wystarcza 

już ludność p h k a  jako  tarcza pocisków 
oskarżających,  zwrócili s ię  tedy —  jak 
donos ą żargo iówki — do  ambasady 
francuskiej  .; osktrżaniein,  że żełwerzs 
francuscy obcinają brody żydom. Wskutek 
tego oskarżenia wdrożo o t rzykro tne  
śledźtwo, ani jedno z nich jednak nie 
zdołało ujawnić winnego, pomimo zeznań 
„świadków naocmyeb.  Radca ambasady 
p. Feucbó miał wtedy jakoby wyrazić 
opinię, że chyba tylko po pijanemu żoł­
nierz francuski  mógłby przezwyciężyć 
watrę do żydowskiej b r o i / .

P o s a d z e n i e  Komi te tu  niesienia p o m o ­
cy Górn oś l ązako m .

W  Piiątek wieczorem odbyło  snę w Ma­
gistracie posiedzenie Częstochow skiego 
Kom itetu niesienia pom ocy G órnośląza­
kom-

Przew odniczył prezydent Bandfkie- 
Stężyńskii; obecni byli poseł ks. kanonik 
■Wróblewski, prezes rady m iejskiej dr. 
Nowak, wice prezes rady  miejskiej dyr. 
P łodow ski, radn i D ziuba, dr. Kohn, Pró­
ba, Tomczyk, ław nik Odyniec, pp . N o- 
wakowa, C ygańska, Błasikiewicz, O le­
wiński, O rzeł, W aręski.

Powzięto następujące uchw ały: a) w 
niedzielę dn . 24, korzystając z zaofiaro­
wanej pom ocy g ro n a  pań, z członkiem 
Kom itetu p. P isarzew ską n a  czele, urzą­
dzić znaczek na  rzecz G órnoślązaków ; 
b) urządzić kwestę po dom ach, w tym 
celu z podpisem  prezydenta w ydpne bę­
dą  kwestarkom  listy imienne na  zbiera­
nie ofiar; o  pom oc przy zbieraniu ofiar 
poprosić opiekunów  dzielnicow ych; do 
porozum ienia się z kwestarkam i wyde­
legować członków  Kom itetu ks. kan. 
W róblew skiego i pp. O rła  i Błaszkiewi­
cza (K asa Pożyczkow a „C zęstochow ka" 
III A leja nr. 67 od 9 r. d o  3 popoł.) 
a  na przew odniczącego rachunkow ość p. 
O rła ; d )  prosić D eputację żywnościową 
o  pozwolenie sk ładan ia  w m agazynach 
Deputacjii o fiar w  naturze, a  do  spraw  
związanych z przesyłaniem  darów  w na­
tu rze d o  Sosnow ca na imię podkoimisa- 
rja tu  do  spraw  Siąska, w ydelegow ać p. 
Wa-ręskiego; e) zwrócić się do  instytucji



Nr.  144. K CR JER CZĘSTOCHOWSKI —  Dni* 24  sierpni* 4919  roku. 5 .

finansowych listownie z prośbą o poimoc 
pieniężną, a do przedsiębiorstw handlo­
wych, by przeznaczyły 10 proc. targu 
brutto z dn. 21 b. ni.; f) przyjęto do 
wiadomości, że członkowie Komitetu ks. 
Kneblewskii, poseł p. Moczydłowska i p. 
'Wereszczyński, udali się w objazd d,o 
Powiatu w’ celu zbierania ofiar w naturze 
S) przyjęto do wiadomości informację o 
dotychczasowej działalności prowizory­
cznego Komitetu, polegającej między »n- 
nemi na zebraniu około ośmiu tysięcy 
tnarek. h) przyjęto do wiadomości fakt 
Wysłania w dn. 21 b. m. pociągu z kar­
toflami wartości do 200 tys. marek dla 
Górnoślązaków^, i) postanowiono, że 
działalność Komitetu odbywać się ma 
Pod kontrolą zwierzchnią Magistratu.

O b y w aie le l
Dziś w niedzielę 24 b. m. od­

będzie się obchód narodowy dla 
zamanifestowania łączności z lu­
dem Górnośląskiem. Komitet nie­
sienia pomocy Górnoślązakom 
Wzywa obywa'eli aby się zebrali 
na Nowym Rynku o g. 9 r. skąd 
Wyruszy pochód przed szczyt Ja­
snej Góry. Po wysłuchaniu Mszy 
św. wygłoszone będą odpowiednie 
przemowy, następnie pochód uda 
się na plac Magistratu, gdzie się 
rozwiąże,

Osobiste.
Ks. W. K iublew ski,  rodak to r  K urie­

ra Częst., wiele letni prefek t szkół ś re ­
dnich i miejskich opuszcza w tych 
dniach nasze miasto, udając się na 
wyższe studja prawna m oralne w Uni- 
Wer&ytec e Lubelskim.

Sprawozdanie
z „dnia znaczka" na kolonje harcerskie.

Jak  wielką sympatją cieszy się idea 
Skautingu w nassem mieście dowodzi te 
go obfity rezultat ,,duia znaczka na ko ­
lonje harcerskie w mieś. czerwcn, urzą- 
dionege staraniem inspektoratu Związku 
harcerstwa polskiego.

Dzielni druhowie i druchny zebrali w 
aa rk esb .  koronach i rtfblach sumę 4891 
mk. 50 fen., a ponieważ rozchód wynesił 
882 mk. 50 fen., czysty więj dochód 
daje sumę 4057 rak.

Wiadomośoi giełdowa.
Na giełdzie warszawskiej zanotowano 

wczoraj następujący kuis pieniędzy.
Ruble carskie pięćsetki 105.25— 104 60 

„duauk ie“ duie 40.50. Korony 49.80— 50 
franki 312.50 — 311, furty 107.25,108 — 
dclarv 25. — 23.50.

Ż ycie  k ra ju .
P r z y g o t o w a w c z a  a k c ja  p l e b i s c y t o ­

w a  Nierrn. ów!

Na posiedzeniu  Towarzystw a (Ost- 
p reussenabend) w Berlinie dyskutow a­
no w arunek trakta tu  pokojowego, że  w 
g łosowaniu nad dalszą przynależnością  
państwową brać m ogą udział nie tylko 
m ieszkający ale wszyscy urodzeni na 
te re n ie  plebiscytowym Głosowanie 
p iśm ienne nie będzie  dozW' lone. Upra 
Wnieni do g ło so w a n a  udać się więc 
muszą osob iśc ie  na m iejsce urodzenia. 
R ząd  niemiecki winien więc udzielić 
interesow anym Wolnej jazdy.

T c z e w  za  S o p - t y ?

G a z e ty  niem ieckie  dono-zą z G  ań- 
sk a ,  że N iem cy czynią zabiegi o wy­
mianę miasta Tczew a, przyznanego 
Polsce, za S o p i t e  przyznane do Gdoń 
ska. O ba  miasta są l iczebnie równe. 
Z m c z e n ie  T czew a jako węzła ko le jo ­
wego jest olbr.ymie. G d ań sk  zyskał 
by przez T czew  b ezp o ś .ed n  e pc łącze  
czenie  kolejowe z Prusami niemieckie- 
mj, n te  p trzebując korzystać z kolei 
polskiej
K ry z y s  w  c u k r o w n ia c h !

Z powodu braku  węgli p< Ważnie jes t  
z a g ro żo n a  produacja  cukru W obojga 
Pruskim i Poznańskim . G dy nie o trzy­
m ają  węgla liczne cukrownie W naj­
bliższych 4  ch tygodniach, wtedy nie 
b ędą  w s tan ie  uruchomić swych p rzed ­
siębiorstw.

Z (n e m i e c k i  -go) M a b o r k a !
Z  oburzen iem  donoszą  gaze ty  nie 

m iecioe: na ostatnim targu w M albor- 
gu żądały gospodynie n iem ieck ie  od

pew nego handlarza wiśni, handlarz nie 
sprzedał, albowiem (nie sp rzedaję  po 
niem iecku mówiącym.

Otwarcie szk o ły  podoficerów.
W  tych dniach w Zegrzu odbyło się 

u roczyste  o tw arcie  szkoły podoficerów  
straży granicznej. Przybyli na to liczni 
przedstawiciele  władz wojskowych.

Uroczystości pośw ięcen ia  szkeły  do 
pełnił i odprawił połową m szę  ks. k a ­
pelan Nowodworski, k tóry  nas tępn ie  w 
podniosłej mowie zw róconej do żo łn ie ­
rzy wskazał na doniosłość chwili o b e ­
cnej w dziejach organizacji państw o­
wości polskiej i podkreślił znacznie  
w ychowawcze szkoły. Z  kolei odbyła 
się defilada wojska, poczem  urządzono 
przyjęcie dla przedstawicieli władz i 
gości.

Polonizacja Bydgoszczy.'
W edług g az e t  n iem ieckich robi szyb 

kie i w e lk ie  postępy polonizacja mia­
sta Bydgoszczy. Napisy n iem ieckie  
firm znikają z dnia na dzień. Z a s tę ­
pują ie po lskie .— N iem cy wywożą p®- 
m nik  K aisera Wilhelma do M iędzyrze­
cza. R ada Ludowa polska poszukuje 
te lefon is tek  polek, k tóre  po kursie 
dwutygodniowym ob jąć  mają urzędy po 
N iem kach

PLlgrzym ka biskupów do g r o ­
bu św. Wojciecha

Wszyscy h-skupi z caUj rzeczypospo- 
li'ej na raproszenie Prymasa Polski ar- 
cyb’skutsa gnieźnieńsko poznańskiego J. 
E. X. E lm unda D Ibora, z eżdżają aitj 
do Poznania na wtorek dnia 28 bm. aby 
stamtąd udać w uroczystą pielgrzymkę 
do (Śnieżna.

Książąt Kościoła powiezie pociąg nad­
zwyczajny. W Gnieźnie zaś ndadzą się 
pieszo do archikatedry, do ściętego 
współbrata, który życie swoje oddał za 
owce swoje.

Pochód to będzie tryumfalny. Ośmiu 
biskupów z Kongresówki, pięciu z Gali­
cji. dwósh z Wielkopolski, jeden z Prus 
Królewskich, jeden albo dwó".h z L t * y ,  
może nawet i biskup Miński z Białej 
Rusi, przybrani pontifikalnie, w infilach 
na głowie, z pastorałami w otoczeniu 
kapituł i licznego duchowieństwa, pójdą 
ua czele tysiącznych reesi przez ulize 
grodu L  ehowego.

Nazajutrz w środą d ia 27 bm. bi­
skupi przy grobie św. Wojciecha odbędą 
t zw, konferencję tj. r.aradę wspólną 
nad sprawami Kośśii ła w Polsce. GzaiSy 
się zmieniły, zawitała wotaość, więc chy­
ba bez przeszkód będzie można urządzić 
Kościół w Polsce tak, aby Bóg miał jak- 
najwięcej chwaty, a dusze wiernych i 
Ojczyzna jak  najwięcej pożytku.

Pasterze n&si ukocham! Szczęść Wam, 
a przez Was i nam— całej Polsce, Ojców 
n szych Wielki B >że!

Zjazd chłopski.
W War-zawie niebawem odbędzie się 

wielki zjazd  chłopsko polityczny, na k tó ­
ry mają p r z / i j ć  włoścljanie z róż ych 
dzielnic Polski, a również posłowie sej­
mowi stronnictwa ludowego. Posłano 
także zaproszenie posłowi Daszyńskiemu 
którego obecność na ajeź izie uważana 
jest za nie dzowną. Na zjazd ma zje­
chać lOOOO chłopow.

Sp rw y rosyjskiego banku włościań­
skiego-

Utworzono teraz w Warszaw ę osobny 
urząd, który ma doprowadzić do końca 
wszystkie sprawy dawnego rosyjskiego 
banku włościańskiego. Urząd ten mieści 
się przy ulicy Kredytowej, w domu pod 
liczbą 9. a nazywa się ,,zarządem likwi­
dacyjnym cddzalów  banku włościańskie 
go". Dawni rozkupnicy bankowi mogą 
w razie potrzeby zwracać się do tego 
urzędu Listownie, żeby me narażać się 
na koszta podróży do W arszawy. Spła­
ty bieżące i zaległe za ziemię nabytą 
przez bank włościański należy wnosić 
w dawnym zaborze wojskowym niemie­
ckim do kasy rządowej w mieście powia- 
towem, licząc 2 marki i 16 fenigów za 
każdego rubla należności. O spłacie na­
leżności bankowych w danym zaborze 
wojskowym austrjackim ma być później 
ogłoszone zawiadomieiue. ✓
Wiec o bronie G. Śląska 

w Poznaniu.
Onegdaj wieczorem kilkanaście tysię­

cy osóu zgromadziło się na placu Wol­
ność w Poznania, eolem zaprotvstowa 
ma przeciw gwałtom pruskim e.a Śląsku
Górnym.

Morderstwo na zaba wie.
W ubiegłą niedzielę w Wołominie na 

rynku podczas zabawy, urządzonej na 
rzecz budowy kościoła, kilku policjantów 
usiłowi ło aresztować kaprala W. p., ten 
zaś chcąc uniknąć aresztowania wyjął 
szablęi machając nią cofał,J się poliejanci z 
rewolwerami w reka  h osaczyli go i j'e- 
den z nich starszy szeregowiec Kempa 
strzelił do żołnierza, kładąc go trepem 
na miejscu.

Nim zebrana publiczność mogła się 
zorjentować, policjanci uszli, uprowadza 
z sobą mordercę. W pół godziny po za­
bójstwie tłum otoczył dom, w którym 
mieści się biuro policyjne, do którego 
uprowadzono Kempę, '  zamierzają* odbić 
go dla dokonania samosądu i tylko dzię­
ki kilku obecnym hallerczykom oraz Woj­
skowym udało się mordercę wsadzić do 
poeiągu idącego do Warszawy.

Według zebranych na"miejBCU infor­
macji, z*bity żołnierz Kempa, mieszka­
niec Wołomina, przed k:lku miesiącami 
był osadzony za jskieś przewinienie w 
miejscowym areszcie skąd zbiegi i wstą­
pił do wojska; w tych dniach przyjechał 
na urlop do rodziny w Wołominie.

Znznaczyć należy, że morderca nie 
cieszył się dobrą opinją wśród mieszkań­
ców Wołomina.

Zamach samobójczy 
podczas aresztowania.

Władze odnośne woadfy n* trop nad­
użyć w centralnej komisji odbiorczej, 
na której czele stuł pułkownik Dobro­
wolski. Śledztwo prowadziła specjalna 
komisja sejmowa. Wynikiem tych do­
chodzeń był rożka* aresztowania pułko­
wnik D

Delegowauo w tym celą por. żandar­
merii Maciejewskiego. Gdy przybył on 
do pułk. D. i oświadczyi, że ma rozkaz 
aresztowania go. D. rzucił kilka stów 
uniewinnienia, poczem poszedł do sąsie­
dniego pokoju i wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w piersi, usiłował pozba­
wić się życia.

Na miejsce wypadku wezwano Pogo­
towie, poczem po nałożeniu opatrunków, 
przewieziono desperata pod eskortą do 
szpitala Czerwonego Krzyża,

Krążą pogłoski, że w sprawie wspo­
mnianych nadużyć dokonany zostaaie w 
dalszym ciągu sz e reg  aresztowań.

Listy do Redakcji.
Szasoway Pani* Redaktorze!

Uprz»jm;e proszę o u m ieszczen ie  w 
swym poczytnym piśmis. następujących 
kiUa słów;

W dniu 1* bm. tj. w święto wniebo­
wzięcia N. M. P. jadąc na Jaeną Górę 
przez Częstocbówkę, zostałem zatrzyma­
ny przez zbierającego targowę p. Wek- 
siara, który żą ia! odemnie zapłacenia 
targowego.

W odpowiedzi na to powiedziałem, te 
dzisiaj święto i żadcego targowego się 
nie zbiera, gdyt m ag iń ra t  wydał rozpo­
rządzenie zbierania targowego w wigitję* 
tego dnia tj. w* czwartek. P. Wekaier 
stojąc przy swojem, powiedział, te  żad­
nych świąt nie uważa i targowe zbierał. 
Dnia tego gromady furmauek ciągnęły 
na Jasną Górę i wszyscy tausieli płacić 
targowe.

Wobec tego zwracam się do władz 
miejskich z zapytaaiem, czy władze 
miejskie zezwoliły p. Wekslerow: zbie­
ranie targowego w doiu 15 sierpnia?

Łącząc w yraiy podzięki i uszanowa­
nia

pozostaje z poważaniem

Mateusz Foksowicz. 

Lubojna, dnia 20 8— 19 r.

nr. 175 „Kurjera Częstochowskie­
go" przeczytałem odezwę Zarządu Sto­
warzyszenia Lokatorów, nawołującą 
swych członków, aby zarejestrowali w 
Stowarzyszeniu wszelkie braki w urzą­
dzeniach kąpielowych w zajmowanych 
lokalach. Celeim rejestracji jest przepro­
wadzenie akcji zmuszenia właścicieli do­
mów' do  doprowadzenia urządzeń kąpie­
lowych do stanu przedwojennego.

Jak się na tę sprawę będą zapatrywały 
sądy nie przesądzam.

Zapytuję jednak czy jest to obywatel­
skie stanowisko lokatorów, którzy chc.ą

przeprowadzić akcję przymusu, wycho­
dząc z założenia, że skoro właściciel ma 
prawo joobierać komorne przedwojenna 
z nieznaczną podwyżką, to stan miesz­
kań ima być doprowadzony też dfo normy 
przedwojennej?

Komorne przedwojenne płacone było 
w walucie równej złotu, zaś obecna wa­
luta nasza jest 8 razy niższą od złota, 
czy In że biorąc rzecz ściśle, komorne jest 
tyleż razy tańsze.

Nie wątpię, że Zarząd Stowarzyszenia 
lokatorów zbadał sytuację gruntownie i 
wie, że, piec kąpielowy, który przed woj­
ną kosztował 150 rubli kosztuje obecnie 
około 1000 marek, czyli, przy mniejszych 
jmiieszkaniach, całoroczną wartość ko­
mornego. * $ . » ■

Zapytuję, czy. jest w interesie lokato­
rów niszczyć właścicieli domów, bo te­
go inaczej nazwać by nie można, gdyby, 
nawet praw o dawało im do tego podsta­
wę i czy jest to etycznie?

Wszak Zarząd Stowarzyszenia zdaje 
sobie niewątpliwie sprawę z sytuacji i 
wie. że koszta administracji nieruchomo­
ści wzrosły dziesięciokrotnie, a koszta 
konserwacji trzydziestokrotnie i że z te­
go powodu niejedna obdłużona nieru­
chomość idzie w ruinę, a  wszak to jest 
własność nie tylko znienawidzonego ka- 
miieniczMka, lećz całego kraju.

Czy słusznem jest zaostrzanie tej tru­
dnej sprawy i wytwarzanie stanu wojen­
nego między katniecznikami i lokatora­
mi, skazanymi z natury rzeczy na współ­
życie?

2e stanowisko Zarządu Stowarzysze­
nia Lokatorów nie jest wyrazem opinji 
wszystkich Lokatorów, widzimy z tego, 
że jeszcze przed wydaniem prawa z d,n. 
28 czerwca r. b. wielu z nich m otu pro- 
pr:o weszło w umowy dobrowolne i 
podnieśli czynsz, wychodząc z założenia,. 
że kto chce żyć, powinien i bliźniemu 
dać warunki do życia.

B- Dzjerzbicki.

Wydział Arrowizacjj powiadamia, że 
począwszy od 25 | 8 r. b. można naby­
wać w dowolnych ilościch następujące 
gatunki drzewa;
w szczapach: sosnowe, brzozowo, olszowe 

i dębowe po cenie mk. 300 z* pud. 
rznięte w kawałkach od 10 cm. do 15 

sosnowe po cenie mk. 3.40 za pnd. 
brzozowe, olszowe i dębowe mk, 3.50 

za pud.
Kwuy należy wykupić w Wydziale 

Aprowizacji (S-kcja Opałowa). Nieza­
leżnie od powyższego drzewa można na­
być drzewo pieńki cięte po cenie 2.50 
za pud—kwity nal-ży wykupić w kasach 
przy fabr. Peitzerów.

Jazda wierzchem, wozami i powo am i 
jak  rćwniłż samochodami ciężarowymi 
i osc bo wy mi w Alejach, alejkach wzdłuż 
ulicy Kościuszki i św. Barbary jest su­
re  wo wsbroniona.

Winni przekroczeń w tym względzie 
pociągani będą do odpowie iz'alir śu .

Frezydeat A. Bandkie Stęśyński. 
__________________  Ła * n i k K. Maliński.

W niedzielą o. 24 o. m. o g. 2 i jol 
p. p. w sali resursy rzemieślniczej I Ale 
ja  9 odbędzie się zebranie członków 
Zgromadzenia szewekiego, a także i nie 
członków posiadających warsztaty na 
siebie.

Uprasza się o iaknajliczniejsze przy­
bicie.

Soktd' medycyny 
E D W ’ fr P E T T Y K J ł T

b.Ia >rz kliniki Prot, Lssssra
6'Si« •|,4nt» i w a n e ry c z n a

Przyjmuje o t  9 i i od  3—7 godz.  w i e c z .
*v niedziele i św ię ta  od 9 —12 godz,

iii Gan. D;b. i w s t i e g o  (Szkolna) 61 piętro

2 .u n 4 a ó  kcflar®ka>mechanizzny
W. Ł O C H O W S K I

Jasnogórska Nr, 26 
Przyjmuje w szelkiego rodzaju ob sia iu n k i na 
ro oty  z miedz i żelaza, jako też posiada na 
sk apzle: p iece kąpielow e miedziane, wanny i 
miedź na Koiby, a także przyjmuje wszelkiego 

rodzaju reparacje i pompy.

Od ildm inistracji.
Adminifttracja „Siurjera Szę 

słuchowskiiyo*' uprasza Sza­
nownych Prenumeratorów o 
łaskaw e wpłacanie prenume­
raty w prost do Administracji 
(Alej-a 41 panter na prawo )
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Ostatnie wiadomości.
Komitet Zjednocz. G. Śląska 

z Polską.
Prezydjum wczorajszego wiecu  

Związku Lud-Nar. i sekretariat 
Związku zwołują na dziś, sobota, 
23 sierpnia żebMiiie w sprawie 
Górnego Śląska.

W szystkie  instytucje polskie 
stojące na gruncie narodowym i

wszystkie organy prasy proszone 
są o przysłanie delegatów na ze­
branie.

Na porządku dziennym spra­
wa powołania do życia Komitetu 
zjednoczenia Górnego Śląska z 
Polską. '

Zebranie odbędzie się w Sali 
Tow. Wioślarskiego, Foksal 19, 
Początek o godz. 7 wieczór.

‘ brzytwy fryzjerskie 
@ 8w # C j  poleca specjalny skład
wyrobów nożowniczych Aleja 35

N ie m c y  n i e  w p u ś c i l i  d e l e g a ­
c j i  p o l s k i e j  r«a Ś l ą s k .

SOSNOWIEC, 22.8 (tel. wl.) 
D. ‘. 0 sierpnia wyjechała na G. 
Śląsk delegacja polska, z złożona 
z posłęw: J. Rymarza, W. Sowiń 
ś tego, i B. Dianmda. oraz dele­
gata Naczelnej Rady Ludowej na 
Górnym Śląsku celem zbadania 
na miejscu gwałtów i nadużyć 
niemieckich.

Mimo pośrednictwa pułkowni­

ka Goodycar’a, członka misji Ho- 
ovcra, niemcy odmówili komisfi 
polskiej prawa wjazdu na Śląsk.

Różne wieści.
Ile straciła Belgja ludzi w wojnie.

S tra ty  w o jen n e  B eigji w y n o szą  na za­
sadzie  d o k ła d n y c h  ob liczeń : zab ity ch — 
982 o ficerów  i 29,600 żo łn ie rzy ; ciężko 
ran n y ch  — 19,800, lekko ran n y ch  —  
07.6(30, zaś 160,052 w yleczyło  się z ran . 
P ro cen to w o  ilość ciężko ran n y ch  w ynosi 
14 05, lekko ran n y ch  — 40.94.

Teatr „O D E  O N“ ul. P anny Marji N a  27 Telefony Ife Na 20 i 214
Pr gram o u sonety  23 do w t o r k u  26 s ierpn ia .

1 - y  oryg ina lny  ob raz  angielski irm y „B ritisch -L ion-F ilm -L ti“

Ii
S e n s a c y j n y  d ra m a t  z ży c ia  l o n d y ń s k i e g o  w  ę-c iu  a k t a c h .  Akcia  ro z g ry w a  s i ę  w  sa lo na c h  w i e l k i e g o  ś w i a t a  i w  g ł ó w n y c h w L o n d y n i e  c h i ń ­

sk ic h  Palarniach Opium.

Nad program: Ś w ię to  Z w y c ię s tw a  na W  e l k i c h  W o d a c h  w  W ersa lu  (Nocne zdjęcia z natury)

Ceny miejsc  zwykłe .

T e a tr *  S?P  1  B  I  S  I S”  uf. Panny Marji M  19.
Program od soboty 23 do poniedziałku 3 5  sierpnia r b. włącznie.

PHAC0WH1CY i m
kult p ię tna  szerzyć, daw ać to e -e g o  t e a t r  nigdy dać  nie je s t  w s tan ie .

Dramat w (i-cia aktach wg. utworu W ikto­
ra  Hugo z artyetami komedji franc mkiej 
w rolach głównych wytwórni Br. Pathe w 
Paryżu Obraz ten został wyreżyserowany 
do ostatnich szczegół niezrównanie, powi- 
uinienby przekonać wszyztkich przeci­
wników kina iż jest < n w cywilizacyjnym 
dorobku dużą wartością, że niesie kształ­
cić, szlachetniejsze rozbudzać, pragnienia

P om i  o  n a d z w y c z a j  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  ob ra zu  ce ny  m ie j s c  niepod v y ż , z « n e

M u z v k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  d y r e k c j ą  J e r z e g o  B u r e i k a .

P- czątek przedstawień w dni powszednie o god t. 5 po poi. w soboty o godz. 4 po poł. w niedzielę i święta o godz. 3 p. p.

Z A P I S Y  n A

KURSY HARDLOWE
R . S Z U M  A C H E ’><G W  E J

pod osobistym zarządem , W. R y c h t e r a  s ł o w n e g o  k o r e s p o n d e n t a  m f e j s e e  
w e g o  Odz.  B a n k u  H a n d l o w e g o  w  W a r s z a w i e  przy udzia e poważnych sił
fachowych przyjmują się d o  d n i a  2 8  s i e r p n i a  w kancelarji tymczasowej Szkolna 
5a, Wykłady rozpoczynają się 2 września w loklu \V.P. Ligęzównej ul Kościuszki ii

Koń z ą c y m  w  duje s i ę  ś w i a d e c t w a .  K o m p l e t  s ł u c h a c z y  o g r a n i c z o n y

UWAGA; Komplety lub pojedynczy wykłady poszczególnych przedmiotów z zakresu 
programu dla urzędników i urzędniczek. — Dla życzących specj *lt} uwzglę­
dnienie buchatterji rolnej.

SCui»$y B u ch a laery jite
,  Z A L C M A N Ó W R Y

S k o ln a  7,
Lekcje  rozpoczynają się I W rześnia r. b. Informacje i zapisy codziennie ed l  do  

4-ej po poluoniu.

U r z ą d z e n i e  c e g i e l n i  składające się z lokomobil i 9 0  1’. S.
P P f l f j p l  f i l  A T IA l z 4*©fch. "walcami ( ie iw a lzw erk)  i wsfcępn. walcami (Vorwal 

p i u - o j  W g l C l u i O U D |  zw rk) jedno orową kolejką łańcuch całk. transm isją , ok. 700 
rn. kolej ami, 4 zwrotnic, 11 krąg, obrot rDrehscheiben) 10 k ipplowiys, g wózków piętr. w

najlepszym stanie dostarcz*

N I .  iR ro m b a c h  D y n o w i e  Poznań Plac Sapiehy 8

Ż e ń s k a  7 - io  k | .  S i k z ł s  P r z e m y s ł o w o  H » n d ! o w a
SIÓSTR ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO

ul. i auny Marji J\4 58 
podaje do w adomości, iż egzaminy wstępne odbędą się dnia 4, 5 i (5 września lekcje 

10 września. Zapisy do klasy IV h a '  dlowe przyjmuje się coCziennnie

* ■
** o  k  4 o  r  ===== 1

|  S t e f a n  P u t - s k i  i
* c h o r o b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e
|  przyjmuje od 8 —11 r. i od 3—7 wlecz

K  M  S

W 01 NAZJUM ŻENSKIEM

M. SŁOWIKOWSKIEJ
K o ś c iu sz k i  24

Egzaminy w stęp n e  i  poprawkow e rozpoczną się dnia 28 b. m , zapi­
sy  od 15 !?o b. ra. lekcje dnia 1 września.

■
=  Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  M  S |  

(Piękna) 1 piętro ■
■% aiw.s««.asa.aBa»SI

H.rdiowr Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — Aleja 11 20, Bkłsdy — Krakowska 40. Te efony; biura 184, składów 187 

W y ł ą c z n i e  p r z e d - t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  l ir .  d r u c i a n y c h ,  d r u t u  
A - © ' c i c h a e ł  w  Sosnowcu.

V A  jest  p o k r z y w d z o n y  z handlu ą- 
■ m *  * cych przez n i e m k ę  M  Faroszkiewicz 
która chodziła z prusakami zabi ra jąc  towa­
ry ub ar tykuła spożywcze płaciła im mniej po- 
łowc >• artośei niech natychmiast zgłosi piś- 
łn iennle swój adres do Redakcji_____________
W y m m m m + m B -  paszport Heleny Kępkówny 
* • * § ■ ■ ■ • § '8  w poniedziałek wieczorem. 
ŻCoal zca proszony jest o zwrócernd do Kuriera 
hBjsS . —  do pisania „Rem gton“

; E w |  do sprzedania, Wiado 
mość ul Wały _________________________
taca młody zdrowy i

zdolny zjwyks/.tał- 
ceniem pięeioklasoWem, oraz znający pismo na 
maszynach poszukuję po3*dy biurowej. Oferty
pod F U w Redakcji

W dniach 25 i b 26 bnt nadeidzie wagon
K A R T O F L I

każdy może nabyć w dow lnej ilościach po 
mk. 44 korzec 7-mio pudowy. Kwity wykupy­
wać można w sklepie S Sochaczewskieg# It 
Aleja 42. Po nadejściu wydawane będą na 
rampie wprost z wagonu. _________
O f l f l  r n  I r  nagrody za wyszu-auie
f c W  S l l ł Ł .  1— 2  pokoi z kuchnią, w 
dz elniey Ąleje, Dojazd, lub blisko Alei. Wia- 
domość nadsyłać Redakcja dla 12—W Q
Ą -  'W  i c Ż C  końskie ul ałatą %

Student-raechaniK ką, poszukujeP pracy
Wiadomość w Redakcjj__ _________Na maszynach
kłady piswa pięknego, stenografji, buchalterjj 
koreBpondenęij_K££gHi.3gki 22 Nowicką

udziela lekcji gry
_____________ _______ skrzypcowej Szkolna 7

jedyną  pastą do 
f  y  czyszczenia 1 u-
trwa'enia obuwia nagrodzoną medalem na wy­
stawi ■ cręstechowski Główna sprzedaż we fir­
mie Zaruski, C ha  izyń*ki i S ka Ogrodowa 11

Benedykt  l a l e m a n

W jriaw  a  A . G t n a c h o o s k l . Redaktor Ks  V Kdtebiawrsfci

Odbito w  D ruk ark i „U dzia łow ej"


